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T). 5 L ip ca  b y ł  dmcnii którego wiaok 
każdego Polaka rozrzewnić m usiał, po o- 
debrauey albowiem w dniu 4 b. m. Wia­
domości o ŁwiązaDiu się w Konfederacyą 
Reprezentantów N aiodow ych i zezw ole­
niu , aby w szy scy  kraiu tego Mieszkańcy 
do związku tego przyfląpili, ws^yftltie 
W ład ze  m.erscowe Akcess sw ó y podpisa­
w szy  wząiemDie sobie winszowały b y t u ,  
którego przed lat kilkoma nadzieją na­
wet cieszyć się nie mogły, —  Lud groma­
dząc się czytać chciał wiadomość tę wa 1 r-
tw arzach papoionych radością ,  a nawza­
jem Ci przeięci samem ukontentowaniem* 
chcieli,  aby  zarow no w n y scy  O byw atele 
cnego [lali się uczeHnikami, a zaczyn a­
jąc od podziękowania N ayw yzszem u za 
połączenie Nas z Bracią naszemi, u d ały  
się W ładce po kwadransowem vęe w szy- 
fikich świątyniach dzwon.eniu do Kościo­
ła  Apchypresbiteralncgo PaDny M a i j i ,  
gdzie J W .  X. Zglennicki, O ff icya ł  odpra­
w ił  mszą wraz z Te JJeutrt i modlitwy ko­
ścielne, po których  ukończeniu , assydu- 
iący  tey uroczy Rości bataliun gwardyi 
N arodow cy , tutay przytomny z muzyką 
swoią d efi low ał,  około domu Rządowego 
otoczonego od Cechów mieszkańców mia- 
Ra Krakowa i zewsząd zgromadzonego lu­
du w ieysk ieg o , którego ogłoszenie bytu 
Polski z kraiow nawet W*sią ( przedzielo-

tiych sp row adziła .) —  Uszykowana Gwar- 
d y a  przed aomcm R ządow ym  pom iesza­
wszy się z itinodwem ludu nietylko spra­
w iła  przyiemny w id ok, ale r.adto prze­
ko n yw ał zdaw ała  się o tym  DiemylDym 
skutku,iaki bratni związek w oLronie własne­
go kraiu zapewnia. —  W o w czas W. J Prezy­
dent Mimicy palności w krotkiey, lecz pełney 
energii mowie doniosł zgromadzonemu lu­
dowi o związku Konfederacyi i wskrzesze­
niu narodow ej inności.— Lud z łzam i w u- 
czach radosnem odpowiadaiąc nie po«  ̂
zwoiił  nawet dokończyć m ówiącem u, ale 
kilkakrotnie przerywaiąc mu czyta n ie ,n a ­
pełniał ni ary miafta iednoltaynemi okrzy­
kami : ”  Niech zyie Cesarz W skrzesiciel 
Narodu N ąszego! niech iy ie  ła s k a w y  
Nasz K r ó l ! „ —  Dzień ten radosny zako ń­
c z y ł  wieczorem teatr, w którym  w idzia­
no oświecone połączone herby Narodow, 
a gdy po skończoney sztuce pod tytułem  
Powstanie Nt.rodcwe, śpiew aDO Piosnkę 
woienną przez sławnego między W ierszo­
pisami Folskienr,i Niemcewicza napisaną, 
licznie zgromadzeni widzę oklaskami prze­
ry w a ią c  ARtorom ś p ie w y , ciągle w y d a ­
w ali odgłosy wdzięczności I—  Póćzem na- 
fląpiło rzęsite z wrnsney woli mieszkań-- 
cow oświecenie w szy fłkk h  w mieście bę­
dących dom ow , pomiędzy któremi szcze­
góln ie j  laauiały : Ratusz mpey ski z  w i o
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i ą , w  całości ©święcony, na których nie Oy«**Lu4owi Utórega wiećtną głosi* sławę,
zatartym ani wiekiem, ani nieprzyjazną 

-jęką  Pogonie i Orzet w sw ey  okazałości 
widzieć się dały. —  Dom JW. Prefekta z 
lierbami połączony rzęsisto oświecony, 
J ry b u n a ł  C y w i ln y ,  na Którego szczycie 
Bram y wchodniey z ulicy na dziedzińcu 
unosił się obraz Wielkiego Napoleona, 
ubram owaoy w girlandy ró z ,  kwiatów i 
korony aęDowe rzesilłem otoczony świ i- 
t ie m , pod którem dany b ył  Transparent 
w  głoskach kolorow kokardy zw iązkow ey, 
i na tern dał się czytać napis:

T en  nas swą sił^ potlr.iosł w m ałey w przód 
postaci;

W n e l  pod Swym Hasłem zlecił  Braciom dźw i­
gnąć Braci.

J ł a t j t y ł  d*iś Grom siły, u i y ł  Boskiey Mocy,
By wskrzesił z Części Całość Podbiciem P ó ł­

nocy !

OJłatnie te w y r a z y  podbiciem P ó ł­
nocy w ydane b y ły  w złotych  głoskach. 
Od szczytu zaś bramy po nad' obrazem i 
gzem.sann po słupach 1 odrzwiach <hż do 
dołu spadały wieńce z k w ia tó w ,  i liścia 
dębowego splecione, a ciągiem tych przy­
św ieca ły  1 m py w wydatnym  sposobie. 
W  głębi dziedzińca pawilon gmachu prze­
ciw legły  bramie po oknach od wierzchu 
do dołu p a ła ł  także światłem rzarzyttem. 
Co w szyflko  przyiemny i radosny w o- 
czach wdzięczney i rozczuiouty Powszech­
ności wyftas-ipło widok. -  —  Mieszkania 
W  W. Kominiissarza Policyi Departamen* 
towey, Prezydenta Municypalności, JW. Je­
nerała M olranowskiego , JW Pułkownik o- 
w ey art.yl.eryi P o tp ck ie y ,  W. X. Bouehet, 
Wincentego Laskiewicza i inne. Na do­
mie W , Kommissarza P olicyi Dep. pod 
Transparentem w yobrazaiacym  Wskrze­
siciela N a sze g o , wskazującego granice 
kraiu ,  iaśniały aaflępuiące wiersze :

D z is ia y  na Polską zw raca  skiuienia  ł a s k a w e ,

VV nim ufni Bracią  z ł o n a  iedu om yśln ey  z g o d y ,  

D i w ig n ie m  s ł a p ;  , Chrobrego i dawne s w o b o d y .

Widok ten w czasie pogodney nocy 
przypominaiąc dawnego Lytu i nowego 
odrodzenia w idoki, pobudzał lud do po­
wtarzania c iąg ły .h  o t r z y k o w , które za- 
ledwo z dniem ukończyć się mogły.

im ir—n  —------

(Opisawszy w zaprzeszłym  Numerze 
Gazety naszey pierwsze postedzeute Sey- 
mowe dnia 26go Czerwca r. b. Uraz  

Jiładziemy mowy mi.me na cymie posie­
dzeniu w oby dwóch Izbach Senatorskiey i 
toselskiey.

Głoo yfW. Kochanowskiego > Badzey  
_ Stanu Zaflępcy \liniflra Spraw We­

wnętrznych mmny w Izbie Fosel- 
skiey , po uczynieniu zwyczaynego 
porządku.

P r z e ś w i e t n a  I z b o  P o s e l s k a !

Nigdy podobno, ani dla was swie- 
ta ie y s z a , ani dla całego Narodu wazniey- 
sza ,  ani dla mnie w zaftępitwie Miniftra 
Itawaiąrego przed wami chlubnie sza n«e 
ziaw iła  się chw ila , nad tę ,  w którey na 
głos O y czy zn y  , z niezmienną dla iey do­
bra gorliwością, w tey puw ainey świą­
tyni zgromadzonych < mam zaszc y t  powi­
tać w as przezacni Reprezentanci Naro­
du!

, B ied y  ca ła  Europa czeka w zadymie­
niu i trwodze potężnego wftrząsnienia, 
kiedy wszyttkich ludów i m ocarzow oczy, 
zwroęone na w i e l k i e  i nadzw yczayne w y-  , 
p a d K i ,  n a d a r e m n i e  przeyrzeć pragną za- 
głonę okryw aiącą  wielkie V  skrzesiciela 
naszego z a m ia r y ; nam pod nieprzebitą 

potęgi Jego tarczą zgromadzonym, k ló r y ł



mement trardańey m ógł sprzyjać do oka- kie życzenia ; bo od Jawna zgrońtedzfteś ć  
z a n ia , iż we wszelkich zdarzeniach wszy- koło siebie wszyflkie czyftą miłością O y  • 
flfeie żądze i usiłowania nąsze zwr^caią czyzn y  tchrące serca JNomiaacya dopie- 
się ku ukochan ej O yczyzn ie !  —  W któ- ro ogłoszona ieft tylko potwierdzeniem*, 
reyże chwili zdołamy lepiey dowieść przed w/boru , o-któ*ą cały  Naród '.as® o u lęg- 
światem. ze winy o k te re  nas obcy tyle- winny zasługom i cnotom Tw oim  dopomi 
sazy oskarżali były  nam od nich samych t»ać zaaw ał się.
narzucone, a niezmienna o dobro O yczy-  Godna iefś okoliczność twniey osoby,
zny troskliwość, na k y  przyszłe losy ba- twoiey pow agi, twoiego rzadkiego daru 
czność, a nadewszyflko jed n o ść ,  wytrwa- władania umysłami i sercami współziom- 
Jość i poświecenie się Dez granic sprawie kow. — Niebo za nagrodę cnot Tw oich  za- 
pub liczn ey, iefi. w łaściw ą rodowilości na- chowało dla Ciebie tak ważną chw Ł , 
szey cechą. Takie  wnosząc do tey lwią- Ktoi mi nieprzyzna , i i ten, który  w smu- 
tyni przedsięwzięcie i ś lu b y ,  takie nieugie- tney kraiu tego doli ratował oltatkj zwy- 
tego ducha i niezav,hwianey tylu cierpie czaiow , mowy i uczuciow narodowych, 
niami ftałości : zapału znamiona, godzi który zagrzewał Slache.ny z a p a ł ,  Wspie- 
się uayświetnieyoze wróżyć dla kraiu na- rał chęci gorliw ych, koił łzy  i rany nie: 
dzieie. G d yb y  tylko niedawna p.zeszłość szczęśliwy en ziomkow , nie mo; e n-iabydi 
hała  za rękoymią przyszłości,  iuzby do zorzą przyszłego szczęścia, którego na 
syć -b y ło  powcdow uprzedzić ufną rado- dz eie w w ytrw ałości naszey, w iedoom y- 
ścią w yp ad k i,  bo niemi w łada ramie ślnym działaniu i w niezwyciężonym B o- 
W skrzesiciela i dcbroczyrrcy naszego-. Po- haterze świata pokładali ? 
flepmąc do wykonania powierzjnęy mi Chciey zasiąść JO. Xże Marszałnu ii'
czyn ności,  mam honor oznaymie Prze rzędowi Tw em u oznaczone m i i y s c e , z 
Sw. stney Izbie Poselskiey nominacyą Mar- którego ufiępuiac składam w ręre two.e 
szałka Seymowego przez uchwałę R ady Idię Pusłow i Deputowanych i spieszę o- 
Miniflrow naRępuiacey osnowy: ( W t y m  znaymić namiefiniczey w ładzy N. Paaa o 
mieyscu przeczytano nom inacja  Marszał- rozpoezęlym posiedzeniu, a ż e b y ,  Prze- 

ka  , a potem JW. Kochanowski tak daley ćwietney Izbie Foselshiey zbliżyć moment 
m ó w ił : )  połączenia się z szanownym Senatem.

Pozwol JO, Mości Xże Mars. ’ ku Głos Stanisława Potockiego,  Pre-
Sey m o w y ,  abjr.i  w zyw aiąc  Cię na miey- zesa R°dy Startu t M inifirow , o-
*ce dofloyności T w e y  właściwe ,• w y  w ia- ta itróiąc obrady h b  zgromadza*
zał się nietylko z uczuciow O byw atela  i nych.
urzędnika, 1 cz i z tych miłych naderobo« S za n o w n y  SeńaCIE-! P r z e ś w i e t n a

w iazkow uczn;a niedyś szkoły Rycerskiey, Izbo POSELSKA1 i

w którey pamięć tw oiey  opieki przez za- â ki ielt cel, iaki zamiar zgromadzot
sługi tylu znakomitych Rycerzy wdzięcz- o z*ś Sey mu? oto? wielkie zaoytanie,
ney O yrzyznie  wiekctvsć bedzle.- na które mi otwierała,c go Imieniu N

Ledn ieś flanał w szanownym gronie Pana odpowiedzieć należy:- 
Reprezentantów, a  iuż- Cię oto czyły  wszy- Namiefleiczą, J. K. Mci* Pana Niczego
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Miłościwege przyodziane w ła d za ,  w  iey  do chwały i szczęścia doprowadzi drogą.
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nayśc-iu Rada Miniftrow to ma za  cci ie- 
d y n y ,  co zna bydź zamiarem wszyftkich 
ttarań naylepszego z K ro lo w ,  co aay z j-  
w ie y  serce iego d o tyk a ,  to ieft dobro i 
pomyślność wiernych Je5o poddanych, i 
w  iy*n ona n^śladuiąc oycow ską Jego tro­
skliw ość, llara się okazać godną za u fa ­
n ia ,  którem ia zaszczycił.

By»aż kiedy, bydźże może chwila 
pociągaiąca ku sobie więcey nad dzisiey* 
szą cala baczność Monarchii i Na7odu? a 
zatem b/dżże może iaka , w ktoreyby do­
bry Król zadał więcey , iak w dzisieya4ty, 
otoczyć się R a d ą , zaufaniem , miłością 
i e g o , i w raz z nim koło ch w a ły  i szczę­
ścia  iego pracować? Wątpić 0 tym nikt 
nie m oże, kto za ao yco w sk ie  ku nam Fre- 
deryka Augulła serce, kto świadom tey 
doskonałey Jego mądrości, ęo od lat t y ­
lu zdobi tron i uszczęśliwia Saską krainę; 
kto nanoniec pom ni, ze w lim p»yaie krew 
nkochanych od Narodu naszego Krolow,

O to ż  nader w ażna p r zy c z y n a ,  dlą 
którey Rada Mimrtrow Seym  dzisieyszy 
z w o ła ła ,  pewną bąaąc, *z tym czynem , 
w raz życzeniu Króla i dobru Narodu do­
g o d z i , a raczey że ten krok przedsiębio­
r ą c ,  woli iego dopełni. Zaifte nie poma­
łu żałow ać nam należy nieprzytomności 
M onarcny , którego mądrość ta t iefl zdol­
na kierować radami nasze mi; lecz ieżęli 
co choć w części osłodzić może tę irepo- 
wetowaną dla nas f lratę , to ta m yśl po- 
c iesząiąca , że w yryta  pamięć iego w ser­
cach n aszych ,  przytomną dla nas mą­
drość u czyn i; że potylekroć w tey  tu Izbie 
oświadczone zupełne zaufanie Jego w wiel- 
homyślnym Wskrzesicielu n a s z y m , tak 
zgodne z uczuciami nieograniczoney ku 
L e m a  wdzięczności P o la k o w , pewną nas

Rzućmy okiem na chw ilę ,  w którey 
się Seym  dałsicyszy zgro m ad za; zafta- 
now m y się na moment, nad w spaniałym , 
nad ogromnym , nad iedynym  w dzisiach 
św iata  widokiem który ona w yfla w ia ,  a 
łatw o się przekonamy , że nigdy waźniey- 
szey dla-obraęf..Seymowych nie było, Jak 
gdy Dy wzruszona z zasąa swoich powBała 
E u r o p * , na skiaienie R y c e rz a , którym  
się wiek nasz złusani'- naa wszyttkie inne 
chełpi. Południe zbliżyło północ; iuż się 
pratc.e zw ą r ły  te dwie naypotęznieysze 
części s w a t a .  Ugina się ziemia nasza 
pod ciężarem niezwyciężoney brom Napo­
leona W ielkiego, a  orły  Polskie obok i 
pod opieką tryum fuiących o i ło w  Eran- 
puzkich, wraz z niemi śipiałym  zagrażaią 
lotem. W a ż ą  się losy uarodow na szali 
mądrości prze Iw ieczney, która zdaie się, 
że dla szczęścia Narodu ludzkiego utwo­
rzyła  gieniusz nieograniczony , iedya.e u- 
iialić pokoy świata zdalny.

W takich to okuliuznościach, Seym 
dzisieyszy left z w o ła n y m ; myśli, llara- 
m a, c z y n y  iego niepowinny , nie m ogą, 
tylko bydż oznaczeneml wielką cechą cza­
sów , w których się odbywać maia. Wy-, 
chodzi więc Sęym dzisieyszy z ordyna- 
ryinych Seyrnow kolei,  tak tak dzisieysze 
okoliczności wychodzą z trybu powszech­
nego rzeczy. Zacho w aw cze  rządów for­
my , acz stusznie p o w alan e ,  tyle ty lko  
w nim mocy mieć m ogą, ile się zb ieg iem  
rzeczy zgadzaią. W szelako  nasze ku mm 
poszanowanie niech się tam nawet okaże 
w id oczn ym , gdzie ich uleganie koniecz­
nym będzie.

Chcieć natężyć zapał P olakow  , gdzre 
idzie o dobro i s awę ich kraiu , próżnym 
b y ło b y  ttaraniem dla tego, co zna ich



w rłąną ku O jc z y ź n ie  m iło ś ć , i naysroż- madza sposobem nagłym  i niespodzia-
szemi przygodami niezłomne przyw iąza­
nie. Smutne doświadczenie przeszłości, 
wskazać mi naylepiey potrafi pewną p o ­
stępowania w  przyszłości drogę, a  nic- 
przezoruość wieków przeszłych , obecnego 
i p rzysz łych  fiame się miflrzyniu.

O c z y  świata  są ku nam zw rocone, a 
cz y n y  nasze sądzić będzie potomność. 
Niech ie wspiera duch mądrości nieprzy­
tomnego M o n a rch y ,  niech ie o ży w ia  w y ­
ryte  w  sercach Polskich zaufanie w nie­
śmiertelnym Wskrzesicielu naszym , a u- 
siłow ania Seymu tego Elaną się godnemi 
uwielbienia i naflępnych po nas pokoleó. 
C h w a ła  wieczna iemu i wszy fi nim człon­
kom Jego, gdy się uiści szczęśliwa w róż­
ba wielkich przeznaczeń kraiu tego , dp- 
cnem Prorockim dd O y c a  lpdp^ swego 
Bogobojnego wyrzeczona Króla. Juz mi 
się ona po częścj dopełnioną zdaie , kiedy 
fier ważnych obrad naszycli, kiedy zna­
komita tSeymu tego lasitę, imieniem N a j ­
lepszego K r ó la , w ręce nayznakomitsze- 
go składam Obywatela. Oddawna pożą­
dany zaiaśnidłeś dziś wśród nas Mości 
Xże C zartorysk i, >ak ow a świetna g w ia z­
d a , którey wschód żeglarze wesołym wi- 
taią okrzykiem , kiedy po srógiey burzy - 
pewną im zapowiada pogodę.
Głos Tadeusza M atuszeu ica , IW m -

Jłra Skarbu wyjlawaiący Jlan położe­
nia naszeęo.
S z a n o w n y  S e n a c i e  , F r z f .ś w  j e t n a

t i
I z b o  P o s e l s k a !

Szofiy dopiero miesiąc u p łv w a ,  iak 
w as  za wezwaniem Nayjepszego z Królów 

tey Praw św iątyn i,  o w ażn ych  kraiu 
sprawach, radzących widziano, a oto głos 
O y cz y z n y  . w asza gorliwość zrov u was 
w  to p iważnt zgromadza m ie js c e ;  zgro-

n y m , w  porze n i e z w y k łe j ,  wśród oko­
liczności , których ogromna ważność i 
zbieg cu d o w n y , zdumieniem nas u d e rza , 
tłumem uczuciow p o ryw a  , w  sercach 
tchnących niegasnącą nigdy ku O jcz y ź n ie  

.miłością, silpiey<>zą niż kiedykolwiek i  
uieiako poniewolnie wznieca o tu ch ę, a  
oflrzega razem , ze wielka narodu, w ię­
ksza ieszczę świata powszechność, wiel 
kich i  niepospolitych czeka przedsię­
wzięć.

T a k  jetl. zacni Seymuiący ! djsisiey- 
sze p o sieazece  wasze do poprzedmczych 
S eym o w ych  Iposiedzen nie iefi poriobre,. 
i kiedy podług przepisanego prawami po­
rządku w imieniu Rządu obraz położenia 
kraiu w yflaw ić  w am  n a l e ż y , obraz ten 
także od poprzedniczych różnić się m usi, 
jeśli om ma bydź de flanu rz e cz y ,  do w a ­
żności obecnych zdarzeń f io so w n ym , w  
innym kształcie i junemi farbami kreślo­
nym bydź powinien Kiedy rok się zeszły  
kończył i ofiatniE Seym ow e b d b y w a ły  ra­
d y ,  mglifly obłok zasłan.at ieszcze przed 
nami te wielkie zdarzenia , które się 
wkrótce w  Oczach naszych rozwijać mia­
ł y . '  W  o w czas w  położeniu i toku rze­
czy z w y c z a j n y m , porządek wewnętrzny 
i dzwignienie zubożonego Skarbu , rd- 
wnieysze r itzaro w  publicznych sy f ię m a , 
oszczędzeń,e zbytecznych rządowych ko­
sztów , a razem proftsze, do sił i zdolno­
ści kraiowey fiosownieysze słuzLy publi- 
czney urządzenie, całą  ściągały  u w a g ę ; 
to było głosem zyczeń powszechnych, to 
św iatłey  Seymuiących gorliwości zamia­
rem, to z poważnych aft swoich zapo­
wiedzieć raczy ł  B ról na»z i O yciec pra­
w d z iw y ,  i ku temu natychmiaft zwróciły  
się sług Jego usiłowania i prace.



byTby nazbyt krótkim do skutecznego z a ­
prowadzenia ważnych ulepszeń, w tedy 
tylko pożytecznych, kiedy ich zbytnia 
skwapliwość nie psuie, a baczna ofiro- 
iność zapobieżeć umie , ab y  zmiana W 
sposobie i narzędziach służby publiczney, 
nie fiata się przyczyną ley przerwy i gor­
szego ieszcze nieporządku powodem.

W szyitko się sposobiło , a b y  pierw­
szy  Czerw ca uową rzeczom wewnętrznym 
nadał podać , a zaprowadzeniem ścisłey 
w  wydatkach oszczędności, skróconego i 
profiszego w działaniach ad mi ni fi racy  i- 
n ych  to k u ,  powszechne ziścił oczekiwa­
nie Lecz bliższy początek Kwietnia no­
w e  nam ziaw ił  widoki;, zaczęło się roz- 
Wiiać i rozwiiało bez przerwy pasmo wiel­
kich ob ro to w ; ich ważność, ich n a g ło ść ,  
w szyfik ie  władz m ieyscow ych zagarnęła 
usiłowania ; przygotowania organizacyme 
iuż się pomieścić nie m o g ły , zm iany w 
urzędach i urzędnikach nimby w przy- 
szłości fiać się mogły zbawienne w obe- 
eney chwili f ia łyby się nayszkodliwszemi, 
i  zam iary rządu w  tey mierze do swobo- 
dnieyszey pory odłożone bydź m nsiały.

M ów ić więc dziś o ty m ,  eo spełnić 
się m ia ło ,  i oczewiście spełnić się nie 
mogło , wdawać się w  zim ny i mitręzny 
rozbior szczegółów , kiedy nayważniey- 
szy  ogół powszechną ściąga u-yragęj, a nie* 
powściągniony zapał wszyfikie unosi ser- 
ea ,  b y ło b y  to w prowadzać rzecz aż dó 
zgorszenia niewczesną ? by ło b y  to chcieć 
odwracać baczność od prawdziwego rey 
eeluj ftrącać gorliwość z ie y  właściwego 
t o m ,  a  nadewszyfiko b y ło b y  to chcieć 
wyftępnie z  obrazą O y c z y z n y , ł  krzy­
w dą sprawy" powszechney, truć i niszczyć 
t e  chwile, aad które droższych dla nas

użycia  z  tra 
zbawie­

nie nasze zalezy.
Niech się przeto na bok usuną wy- 

daiące się w  ten moment zbyt drobnemi 
potocznych urządzeń przedmioty; przer­
wę w tey części wspanialszy nierównie 
widok zapełn ia ; widok pełen wielkości, 
a dla nas zw łaszcza  pełen ch w ały  i otu­
chy  ; w nim szlachetny narodzie twoie 
w yd aią  się za le ty ,  twoie przebiiaią na- 
dzieie, i ten to obraz choć pod dorywczym  
rzutem o k a ,  w yb a w ić  mi zoliaie.

Kiedy niepamiętna w lecie zeszłym 
posucha niszcząc niw naszych płody , tro­
skać się nam k a z a ła ,  czy  żołnierza i lu­
du własnego wyżywieniu potrafiepiy w-y- 
ttarczyć, w o ysk o  ogromem i sławą wiel­
k i e j  rozmaitemi. oddziałami na ziemię na­
szą wchodzić zaczęło ; hufce nattępowały 
po hufcach , i w  krotce prawie przefirzeń 
kram y uaszey tłumami ca ła  2broynych 
R ycerzy  , koni, d z ia ł ,  wozow woiennych 
u yrżała  się o k ry tą ;  rok b y ł  naynieobfitszy 
niespodziarieść w niyścia odięła sposobność 
przygotowania za p a só w ; Skarb ubogi, 
żadnego lub chyba nazbyt słabego mógł 
kraiowi udzielić wsparcia; r o i  przecie 
w yn ik n ęło ?  oto, co zdaw ało się niepo­
dobnym , ziszczonym 'zoftało, i ten cud 
b y ł  mianowicie dziełem w aszey ,  cnotliwi 
ziom kowie, nieograniczoney gorliwości i 
wyższego nad wszyfikie zalety narodowe­
go ducha. Wiedzieliście ze te wszyfikie 
nieprzeliczone szyki iedna prowadzi ręka 
i taż sama , którey wszyftko winniśmy i 
wszyftko chcemy b yd ź winni. Wiedzieli­
ście, ze gieniusz nasz tw órczy  zfiępuie ku 
nam obecnie i z bliska będzie mógł są­
dzić , czy  darów iego iefieśmy godni. 
W iedzieliście, ze rozkazawszy aby  b ry ły
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potęgi lego po naszey to c z y ły  się ziemi, tyle iuż w y syp a ła  na nas dobroo.zieylłw,
rozkazał im razem aby iak naymniey na 
nią c ią ży ły  Jedną u nas widziano chęć, 
ieJną usduość, a b y  woyskom w ich prze 
chodzie i pobycia nic zbyw ało na niczem; 
ieden tylko zal słyszano r nie nad tem co 
do arczać b yło  p otrzeba, lecz nad tem , 
ze wycieńczone i kraiu i mieszkańców si 
ł y  więcey doflarczać niemogły; każdemu 
z nas g łod sam w y d a ł  się mniey okro­
pny a. , iak ta myśl i boiar.ó, aby nie­
dobrowolna niemożność za cfludzenie du­
cha 1 wdzięczności poczytaną niebyła; a 
,tak pomimo przeciwności i zawad, które 
zd a w ały  się m ezwalczonem i, które b y ł y ­
b y  muze tats cmi dla innego iak my naro- 
du , w oysna których potrzeb < gromność 
sama rachubę p ize w y ższa ,  na ziemi klęsK 
j. zniszczenie n ^doświadczał niedofiatku , 
idą i posuwaii się da ley,  a ten któremu 

Wrogi przeznaczaia aby  z niemi S; ot- 
i a ć  się musiał, znaydz e ie tak w y ż y w io ­
ne, lak czerftwe, gdyby wczora z własnych 
ruszyły sied.i?ń, lub iak by po drodze 
zn a y d o w ały  same ty lko obfitości krainy; 
m y zaś sam i, iuż iuż dotykam y tey pory, 
gdzie sierp i kosa zmiatać zaczną buyne 
zbuza na niw ach, które nadzw yczayną 
.w tym roku płodncjSfcj.ą o.bdaizyła ta sa­
m a Opatrzność co w uszykowaniu mespo 
dzianym nay waznieyszych zdarzeń w,.y- 

. w ać zdaie się serca nasze ku naydroz- 
szym dla nich nadzieiom.

Jakież wjęc są główne rysy  w obra­
dzie obecnego położenia naszego ? Oto ta 
z iem ia, na któiey f la ie .n y ,  krwią przod- 
i o w  braci naszych, właśnemi łzami na- 
szerni użyTfuona, zaręcza nam iuż nie­
w ątpliw ą b iskiey obfitości pewność; oto 
nad nami równie iak nad św iatem , iedna 
iett w o la ,  która nim w ła d a ,  a  ta wola

i ty le  ręhoym iy poświęcenia »ie naszego, 
że nieufać iey opiece b y ło b y  i Oierozsąd- 
kiem i grzechem. Oto za wami na tyle 
głęboka spokoyność 1 gruntowm hezpie- 
czeńfiw o; oto po bobach naszych zgo­
dność zan.iarow i dążeń tych ł ą c z y ,  co 
daw niey i z sobą i z nami bratać się nie­
byli zw yk li ;  oto nak&niec przed nim i nie­
siona w yraźną wolą w yrokow fto. u i  „ a d  
północą chmura mibionami mściwych pio­
runów brzemienna, miecz zguby -wisi aa 
włosie nad karkami t y c h ,  co byli spraw­
cami nieszczęść naszych i są do powrotu 
szczęścia nayupartszą z a w a d ą ,  a  co chwi­
la  może wieść usłyszem y, że i ten włos 
iuz iefl urwanym. W takim okoliczności 
zbiegu, w ta k iey  rzeczy ppflaci, Seymu 
zgromadzenie b y ło  nieuchronnie potrze­
bnym , i Seym itfl zgromadzony. K r ó l , 
co tylno szczęścia narodu pragnie, nic 
chciał aby iego nieobecność w strzym yw a­
ła  dążenie ku szczęściu. Rzad .udziałem* - fc *
w ła d zy  iego upow ażniony, duchem nay- 
lepszego z Królów prze iiKnąć się i zamia­
rom iego Oycowskim  ftarał się odpowie­
dzieć Na wezwanie O y c z y z n y ,  zacni 
S eym u iący ,  flanęliście skw apliw ie; upły- 
uione chwile między zwołaniem a otwar­
ciem Seymu., d a ły  wam porę do wzaie- 
muegu zapewnienia się o wrpólnych ż y ­
czeniach i chęciach. K iedy  idzie o bytu 
wewnętrzną pomyślność , tam podawać 
przedmioty do nam ysłu , Rządu iefl p o ­
winnością i rzeczą ; kipdy zaś ten ;elt skiad 
rzecŁy  i ten fiopien czucia i zapału, ze 
zmieścić .ię wewnątrz nie n:oze i niepo- 
winien, tam narodowi pragnienia swoie 
w yiaw ić  zoflaie; niech każdy 'wspomni 
przeszłości dziele; niech spoyrzy na t o ,  
c t  go otacza, niech się poradzi nayzyw -

1
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szych  s e r w  własnego u c z n c o w ,  a zape- w ażną i każdego F o la ka  sercu naymilszą
wne zgodność życzeń poiedynczych. nada 
iednomyślną zgodność przedsięwzięciom i 
krokom S e jm u  te g o , któren b jd ź  winien 
i będzia na wieki pa-miętnym.

Z  Wartzawy d. 4. Lipca.
JW . I W ielhorski, Jenerał D y w iz y i ,  

Radzca S ta n u , iako Zaftępoa Miniitra 
W oyn y[, domosł w nafiępu>ącey odezwie 
w o js k u  o -rawiązaniu się Konfederacji 
jeneralney Króleftwa Polskiego:

D O  W O Y 3A PO LSK IE G O .
C zyniąc zad osyć  nader m iłem j w ło ­

żonemu na mnie obow iązkow i, ogłaszam 
W 'o y s k u ,  iź zw otany prawnie Seyn. W a r ­
s z a w s k i ,  na dniu 2Ótym miesiąca i roku 
bieżących rozpo częty ,  maiąc na] czele 
sw y m  M a rsza lk a ,  zasłużonego ze yMiech 
m iar  M ę ż a ,  JO. Xiążęcia Jmci Adama 
Czartoryskiego, Jenerała Ziem Podolskich, 
z  względu na otaczaiace nas okoliczności, 
iiwietną pomyślność całemu Narodow’ ro- 
ku iące,  przemieni# się i zaw iązał w  Konfe­
d e r a c ją  jene*ainą Polską, pod powagą J. 
K. Xiaż. Mei łaskaw ie nam panuiącego, 
oraę pod N a jw y ż s z ą  protekcją  i opieką 
Nayiaśńieyszego Wskrzesiciela N aszego, 
W ielkiego N A P O L E O N A  Cesarza Fran­
cuzów &c. &c. deklaruiąc odrodzenie się 
i  E xyftencyą  P o ls k i,  w  cafey rozciągłości 
rozszarpanych iey dawnych granic, przy 
oświadczeniu nie mięszania s.ę w b itgA d - 
minittracyi wewnętrzney kraiowey i pusz­
czenia w  niepamięć wszelkich przeszło­
ści. —  yy zamiarze czego jednomyślnie 
sporządzony , równie solenny iak publi­
czn y  A k t  pizcz SeymUiących i wszyftkie 

- urzędy kraiowe podpisany, wyltawiony 
iefi do podpisu , oraz Akceisu wszyltkich 
P o la k o w ,  bez żadney różnicy Hanu i po- 
w ołama.

Poda!ąc do wiadomości w ojsku t f

On olicznośc , ftanow iącą wińKopomną E po­
kę w Dziełach Narodu n aszego , E uropy 
i św ia ta ,  ile scbje winszuię tak pizyie* 
mney ze wszechmiar p o r y ,  tyle  z uniesie­
niem i cftlubą miło mi iefl wspomnieć, że 
przemawiam do tych  w spółrodaków , któ­
rzy poświęceniem się sw ym  i męzLwem, 
iak za granicą iako i w kraiu zasługuiąc 
na względy wspaniałomyślnego naszego 
Wskrzesiciela w polu s ła w y ,  fla li się o- 
nych godnemi t a k , iż kosztem krwi wła- 
sney, doszedłszy szczęścia odwalenia gro­
bow ca części ukochaney O y c z y z n y ,  w  
połączeniu teraz pod przewodDićłwem 
naywiększego z W odzow  O rłów  Naroao- 
w y c k , z iego zwycięzkiem i O r ła m i,  ttali 
Sie chlubną r ę k o jm ią  1 nadzieią uiszcze­
nia święlego zamiaru K onfederacji  jene­
ralney oazyskania całey  P o lsk i , z wieko­
pomną ich i Narodu sławą. Dan w W ar 
szawie dnia 29 Czerwca 18*2 roku.

Jenerał D y w i z y i ,  R adzca Stanu, 
Zaftępca Miniitra W o y n y ,  

J Ó Z E F  W l E L H O ń S K l .

Sekretarz jeaeralny Minifterium W o y n y ,  
Pułkownik E e n n e t .

Z  Drezna d. 15 Czerwca.
Z nowo przyłączonych  do Xięftw3 

W arszaw skiego departameutow nadcho­
dzą zaspokaiaiące wiadomości; w oysha 
maią podorłatkiem ż y w n o śc i , dla których 
dowozu przedsięwzięte są n a jd o g o d n ie j­
sze środki. Z wsryttkich cyrkułów hrole- 
ftwa Pruskiego wypisano kilka tysięcy  
w o ło w ,  które poyaą do króleliwa P ol­
skiego. .W o jsk a  są wielkie, ale ieszcze 
większe sposoby do ich utrzymania.

W czasie bawienia tu zagranicznych 
wysokich .Osób i ich o rszak o w , zasętyeh 
b y ł o ,  oprocz Królewskiego la o i .u  , 10 
pałaców , i codziennie nakrywano na po­
łudnie i wieczór 30 Iłołow. Wszęuzie pa­
now ała  obiitość i przy ł lp yn o śc , które 
przypominały okazałość czasów obu Au- 
guttow , pradziadów naszego Monarchy,
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G A Z E T Y  KRAKOW SRIEY
Z K R A K O W A  D N IA  15, L IP C A  ig t s  Roku W E  SRODą.

Z  Warszawy d. §. Lipca. Dnia 3°S 0' Czerwca uchw aliła  Uhl*
C z y n m o ś p i  R a d y  J e n e r a l n e y  wersal do w szyfikich kraiu Polskiego

A enfederucyi generał,.ty Urblejlwo Pel~ mieszkańców, donosząc/ im o rozpoczę- 
skiego.] ciu swego urzędowania , i zagrzew ający

Dnia 29go Czerw*a Rada Jeneralna *do przyfląpienia do K onfederacyi,  k ióry  
Konfederacyi Jeneralney Rróieftwa Pol- w ca łey  swey rozciągłgści poźniey ogło- 
sk icgo , w całym  komplecie zebrana, od- szonym zoftanie. Nadto u ch w aliła  ode- 
praw iła  pierwsze swe posiedzenie w  zam- zwę do w o ysk a ,  w zyw aiąc  O byw ateli  u- 
k u ,  pod przewodnićtwem JO. Xięcia Ada- zbroionych ku obronie Oyczy.zny do dzie- 
m a Czartoryskiego, M arszałka Seymu i lenia zapału całego Seyrou Skonfedero- 
Konfederacyi Rróieftwa Polskiego, które- wanego i do przyfląpienia do aktu K o n ­
go imieniem całego grona powitał JW. federacyi Jeneralney. Na temze posiedze* 
JX. Wigierski, Gołaszewski,. (Senator 1 niu ftosownie do Artykułu  Gzternaftego 
członek Rady. Odpowiedział [na. to po- Aktu Konfederacyi,  na dniu 2fcmym Czer- 
wita..ie JO. Xiąze Jmć z zw y k łą  uprzey- w ca  uchwalonego, iniaąowała D epulacyę 
mością i w y m o w ą ,  fpoczem Rada zaią- do Jego Kró"ewskiey M o ści,  Pana nasze- 
w szy  się powierzonemi sobie czynnością- go M iło śc iw ego , z doniesieniem o u czy­
nił, w ysłuchała  przysięgi imianowauego nionym związku K onfederacyi, i  z proźbą 
Regenta Kancellaryi przez JO. Xcia Mar- naygorętszą, aby ten związek przyfląpie- 
szałka,' W. Antoniego R ozw adow skiego, piein swoim zaszczycić  raczył. Deputa- 
zleciła oraz swemu Sekretarzowi akt ory- c y ą  tę składaiąnaftępuiące o sob y: 
ginalny Konfederacyi w M etryce Koron- z Senatu : JO. Xiąze Stanisław Jabło*
ney oblatow ać, i otw orzyć tam ie xięgę n o w s k i , Se* ttor W o ie w o d a ,  orderow Pol- 
akcessow, w któreyby obywatele przyda- saich K a w ^ r ;
pić chcący poiedynczo do tegoż aktu w z Izby P o se lsk ie y : JJW W ., Edward
flo licy ,  podpisy swoie przy nim mieścić R a c z y ń sk i , Poseł Poznański; Antoni Czar- 
mogli. Nadto , poltanowiła swoy ty tu fw  nt-cki, Poseł Szrensski, orderow Polskich 
w yra za c h .  ” Konfederacya Jeneralna Kró- K a w a le r ;  Ludwik Raflowiecfei, Poseł To* 
lettwa Polskiego, „  a za herb dawne Pol- m a s z o w sk i; Xiądz Józef Koźmian , D epu- 
*kie z n a k i , to ieft o r ł y , i pogonie, grzy- tow any z okręgow Lubelskiego t Lubar* 
i j la .  towskiego.
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Podobnież w myśl Artykułu i5go AIexego Kosińskiego, O byw atela  Litew- 

Aktu Konfederacyi Jeneraloey, mianowa- sk iego ; Sądu Appellacyinego W arszaw- 
ła  Deputacyą do JS. Cesa>za F ran cuzów , skiego; Trybunału pierwszey InttancyiDe- 
Króla W łoskiego, która ma zanieść przed partamentu W arszawskiego; Sądu Krynai- 
tion tego jjdonarchy naygiębszą p .o ib ę  nalnego Departamentów vVarszav,skiego i 
imieniem Narodu Polskiego, ażeby koleb Kaliskiego; Kunayliarzy i C fF d a l i fL w  
kę odradzaiącey się O yczyzny  ra c z y ł  tar. MiBiftia Sprawiedliwości; Qff 1 erow ruł- 
czą  swey potęgi zasłonić. Wspomnioną ku i4go jazdy zakładem floiacyth  w War- 
U eputacyą składaią nahępuiące osoby; szawie.

z Senatu: JJW W . Józef W yb ick i,  Se- Wprowadzeni J W W , Deputowani do
nator W oiew od a, ordL.u ort® białego i le- N. Cesarza Francuzów h .ó la  W łoskiego, 
gi. honorowey K a w a le r;  W ale n ty  Sobo- tudzież do N. K ró la ,  Pana naszego Miło- 
lewski SenatOi", W o iew o Ja, orderow Pol- Sciwego; w ynurzyli swoie uczucia Radzie 
skich legii honorc w ey  Kawaler. Jeteralney Konfederacyi, i odebrali adres-

z Izby Poselskiey : JJW W . W ł a d y - . są do ohydwoch M onarchok . ~ tudzież li- 
sław Hrab'a Tarnow ski , Poseł Lubar- fty wierzytelne. Ci znakomici M ężow ie, 
towski; Stanisław S o łty k ,  Poseł Szydło- zaszczyceni ufnością całego Narodu, wy- 
w ieck i,  orderow Polsftich K a w a le r;  Igna- iezdzaia dni® ago b. m. dla dopełnienia 
c y  Hrabia Stadnicki, Poseł Boniecki; Sta- wiclsiego przeznaczenia swo.ego. 
u isław  Hrabia A lejcandrow itz, Poseł Ło- p n ia  tegoż uchwaliła Rada Jei.eralna
sicki; M aciey W odziński, Poseł Brzeski Uniwersał zw ołujący S ejm iki i Zgroma- 
K u jaw ski;  Alexander B uiński, Poseł O- dzenia gminne, w celu ogłoś, euia uroczy- 
borhicki. fiego Aktu Konfederacyi , i otworzenia

Tegoż dnia przyjęła Rada jDeputacyą w szy  Ełk im obywatelom i mieszkańcom 
D yrek cy i  Edukacyiney w osobie JW. Ju- Króleftwa Polskiego po'e iio  połą3 ema 
liana N iem cew icza, Sekretarza Senatu, swych usiłowań z usiłowaniami Seym u, i 
orderu S, Stanisława K a w a le r a , członka iąk nayryćhleyszego przy tłąpienia do Aktu 
teyże D y re k cy i ,  który w głosie wyrao- Konfederacyi Jeneralney, któ iy  to Uni- 
w nym  ośw iadczył uczucia całego grona wersał natychmialil w cafey  swey rozcią- 
Magiftraturę n a y w y ższą  Edukacyiną skfa glości ogłoszonym zoftanit. 
daiącego , i aat przy fiąpienia teyże do Kon- Z  W trbęiki d . 5. Hinca.
federacyi w ręce JW. Sekietai-za zło żył.  Garftką Polaków do sw oiey  O yczy-
A kt ten był naypierwszy w rzędzie akces- zny przy wiązanych z Kommissa rzow Kró- 
sow przesłanych Rudzie. lewskich i Urzędników Salinarnych Pol-

Dnia lgo L ip c a 'odcbrałą-Rada akces- ą! ich składaiąca się, na ziemi V ielic- 
sa od wielu władz i urzędników , a mię- kiey od wieków Polskiey, dziś wspolaey 
dzy ianęmi od JW W . Bruńra, M arszałka uie z obszerności sw o iey ,  lecz z podziem- 
Pałacu  , Alexandra Batów skiego, Wjeikie- pych skarbów Sólaych slawaey; znayduią- 
go Krayczego i Minillra Króla Jmci rzy ca s>ę , za Odezwa J W  Prefekta- Depar- 
D worze Hiszpańskim; Samuela K o rsa k a ,  tamentu Krakowskiego z d r ’ ą 4go Lipca 
byłego Pułkowfuka w oysk Lisewskich; r. b. do liczby 8323 po ndzielonem po
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zwoleuiu od JW. Miniflra Spraw w ewnę­
trznych przesyłania Akcessow do Konfe- 
deracyi Jeneralney donoszącą, przez Koin- 
missarza J. R. i lo śc i  JW. Wiesiołowskie­
go aa dniu dzisieyszym zgromadzona, po 
przemowie tegoż do okoliczności flosow 
n e y ,  przy wykrzyknieniu : ” N iech,zyie
Król Polski! niech i y i e  P o lsk a ! , ,  ścią­
gnęła ochoczo rękę do podpisania tego 
A kie ssu ,  który natychmiaft N a yw y zsze y  
Radzie Centralney Koufederacyi Jeneral- 
ney przeszłanym zoftał. W gronie tych 
rpdcwitych Polakow znaydowali się W W . 
Herder Kemmissarz Królewski zesłany do 
zdania i Rewizyi Salin tuteyszych, Ull- 
mann Kommissarz i Menuer Urzędnik Sa­
linarny z ftrony Rządu Polskiego, rodem 
S a s i , ale sercem do Polski szczerze przy­
wiązani , kiorzy podobnież w  chęciach 
ttayzycz liw szych i  w duchu prawdziwie 
patryotycznym  ten Akcess podpisali. 

t  Paryża d, i i .  Czerwca.
M atka N. Cesarza w yiechała  ftąd d- 

18 b. m. do w ód w A i s ,  w departamen­
cie Montblanc.

B yły  Król Hiszpański Karol IV .,  któ­
ry  od kilka lat mieszka z swoią familiia 
W M a rsy li i ,  pragnął przenieść się do kra- 
iu , którego powietrze zbliżałoby się 
klim atow i,  do którego ieft p rzy z wyczaio- 
ny, J. K- Mość m niemał, iz kray Wfoski 
b r lb y  dla iego i K iólow ey zdrowia dogo- 
dnem. W yiechali zatem d. 25 M aia z 
M arsylii do R z y m u , i mieszkać będą w 
pafacu Borgesow , który N. Cesarz do ich 
rozrządzenia oddał. W A ix ,  w  Awenio- 
nie, Walans , w Chambery i w wszyftkich 
miaftach, przez które przeieżdzali, przyy- 
m u ffm i byli z nay większemi honorami i 
odprowadzali ich jenerałowie dowodzący 
dywizyam i, Na górze Ceuis przyiął  ich

prefekt Padu i zaprowadził do Cesarskie­
go pałacu Stupinis, gdzie oczekiwał na nich 
Xże Jeneralny Rządca departamentów 
Zaalpey6kicb. * W czasie ich tam bawie­
nia w ypraw ił Xze Rządca polowanie, któ­
re ieft nayulubieńszą 'zabaw ą K ró la ,  d a ­
wane |byw ały  koncerty, i t. a. Stamtąd 
iechali przez Placencyą , F loren cyą , gdzie 
ich W. Xzna Toskańska przyym o w ała  , a 
d. 7 rtanęli w Rzymie,

W fabryce porcelany w Sevres doftac 
można porcelanówego popiersia K róla  
Rzym skiego, które ieft bardzo dobrze tra­
fione.

Z  Madrytu d. 28, Maia.
Kupa hiszpańskich rokoszanow , któ­

ra u kryw a ła  się w dolinach wzdłuz Tagu, 
między Guacuan-a i Priego, d. 28 b. m. zofta- 
ła  przez w ysłan y  ed Jenerała Xcia Mahoń 
oddział niedaleko oftatniegu mieysca na­
padniętą, w części w yb itą ,  w części roz 
proszoną. Zdrugiey ftrony M aior D oa 
Bombaki uderzył na czele 300 piechoty i 
70 konnicy na 2300 ludzi licznego nieprzy- 
iaciela przy Masegoso i tak zręczne obro­
ty c zyn ił ,  ze ten korpus podzielił i poie- 
dyn czo , ubiwszy przeszło 250 nieprzyja­
ciół pobił. Strata iego składała  się z 74 
ludzi. W ię k s z a  część aieprzyiacielskiey 
piechoty poddała się, ale pod czas p o ­
tyczki uciek a. N. Król zaszczycił  z tego 
oddziału do 20 officerow i żo łn ierzy ,  któ­
rzy się naylepiey p op isa li , orderem K ról. 
Hiszpańskim.

Z  Londynu d, 12 Czerwca.
W  gospodzie Loyds przybite zoftało  

naftępuiące doniesienie z L iw erpoolu: ’ ■
D. 7 C zerw ca zawinął tu jpowraęaiący z 
A m eryki okręt Queen i przyw iózł w ia d o ­
mość , ze Zjednoczone Stany A m eryki w y ­
dały  Anglii woynę. „



)(
N o w y gabinet Królewski składa śię z 

osób naftępuiących:
Lord Łiw erpool,  (dotychczasowy mi­

ni fter w oyn y  i osad) pierwszym lordem 
skarbu ( pierwszym miniftrem. ) D aw niey 
n a z y w a ł  się Lordem Hawkesbury i był  
długi czas miaiftrem zw iązków  zagramcz* 
n / c h ; Lord Bathurft) dotychczasow y 
prezes kancelaryi handlowey k( mniflrem 
w o yn y  i o s a d ; Lord Caftlereagh, mini- 
firem zw iązków  zagraniczny cft, (sprawuie 
ten urząd od ufiąpienia z minifterium Mar* 
grabi Wellesleia na końcu Lutego b. roku)! 
Lord Sidmouth (zn an y iako pierwszy 
minifier od 1801 do. 1804 rokH pod nazwi­
skiem Addington a) minittrem spraw w e ­
w n ętrzn ych; Hrabia Buckinghamshire (da- 
w a ie y  pod nazwiskiem L o jd a  Howard pod 
Addington minifter woyny i osad ) ,  preze­
sem kancelaryi spraw wschodnio - indyy- 
skich ; P. Vansittart, ( dawniey pod Ad- 
dingtonem sekretarz s k a r b o w y ) ,  kancle­
rzem skarbu ; Lord Eldon , wielkim kan­
clerzem Anglii ( iak  d o tąd );  Lord Hrabia 
W eftm oreland, lordem pieczętarzem ( ia k  
dotąd) ; Lord H arro w b y, prezesem r a d y ,  

 ̂dotąd m ia ł  tylko mieysce i głos w gabi­
n e c ie ) ;  Lord Cambden, ( dotychczasow y 
prezes r a d y )  ma tylko na przyszłość miey­
sce i głos w gabinecie; Lord Mulgraw , 
jenerałem artyleryi; P, W ellesley  Pole

664 )(
w y c h o d z i , a  P. Arbuthnot mieysce lega
zafląpi. W idać z tego urządzenia, iż  gabi­
n e t , w y ią w szy  dwie o soby, pozoftaniesię 
tak im , laki był; pod minilłrowriwem P, 
Percew ala; możemy zatem b y d i  zapew- 
nionemi, iz gabinetowe rozkazy nie będą 
co fs io n e , i ze mieć będziemy w eyaę  z A- 
meryką.

Papiery rządowe znacznie dziś rano 
spadły. ' '

Z Plinsutu nadeszła tu smutna wiado-/
m ość, iż spaliła się część tam tejszego 
warsztatu morskiego; poźnieysze atoli li­
fty zapewniaia, iz ty lko  galerowe fłatki 
zgorzały.

D . 8 b. m» dobrze ubrana kobieta ,  
maiąca na szy i  pow roz, sprzedana zofia- 
ła  na rynku w Smithfield słusznemu czJo- 
w iezow i za 8 szelągów ( 1 6  zł. jpol.) z 
dodaniem 7 szelągów ( złp. iĄ J  obwołują­
cemu iey  sprzedarz.

Dnia 6 i  7 Lipca i$ i2 .
C tiu  zbbi rolnego gatunku na Targu w 

Krakowie sprzedawanych. ~
1. 2. 3 . 4,

Zk. gr. Zk.gr. fik. gr. Zk. gr*. 
Korz: Przenicy 36 —  35 —  34 —  32 —

—  z J ł  a 32 —  30 —  29 — -------
—  J ę c zm ie n ia  $6  —  2$  —  3 4  —  —  —
—  O w s a  1 f> —  15 15 —  —  —  —

—  Jag»eł 54 —  53 —  5* — -------
—  Grochu —  — ---------------  —  —

R z e p a k u ------------- —  —  —  —  —

D O N I E S I E N I A .
Dnia 13 i naftępnych dni Lipca r b. od godziny ęteyjdo 12 przed południem, a od 

3ciey do 6tey po południu różne ruchomości iako to srebro, suknie damskie, f io łk i ,  
fioliki i inne za g .tow ą srebrną monetę w kamienicy tu w rynku pod liczbą 453 ftoią- 
cey sprzedawane będą* W szyscy przeto chęć kupna wspomnionych efłektow m aiący 
w  dniu i mieyscu wyrzeczonem zcaydow ać się zechcą. Co się tycze sreber m ających 
b yd ź sprzedawanych takowa przed h cytacya  na pierwszem piętrze w teyze kamienicy 
mieszkaiacego widzieć można. Dan w Krakowie d. ógo Lipca i8>2.

j fan Kanty Kowalski, K, T. V. P. 1. kD .  A .

Dodatek 2gi.
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G A Z E T Y  K A A K C T W S K J E Y *

D n ia  R. L ip ca  18 12 .

Nizey podpisany Hrabia Andrzey na Z y w iu  i FieSkowey Skale W ićlojiPlski,
C. K. Auttryackiey Mci aktualny Szainbelan , w łasnym  i familii Swoiey imenietn pra­
w e  do nmtęphwa Margrabliwa Pińczowskiego m aią ce y ,  ninieyszym uwiadomią i o-- 
ftrzega Publiczność, iz praw a iego z konlłytuc^i r. i6'oi Vol. iL  fol. 151,3 i Errekcyi 
M argrabhwa i familii ie g o , dotąd w całey  cwciey trwaią mocy 1 takowe przez tdekrtt 
W. P.N. pod d. 8 Czerwca r. b. niełylko byn aym nuy  n u  nadwerężone, ale i owszem 
zaoflrzone zo fla ły ,  a zatem JW. Józe f  z W ielopolskich M yszkowski Margrabia Piń- 
c z o w s k i , zaanego prawa nie m a , dóbr do Margrabliwa tego należnych -alienowam a,.'  
ani onerowania , przeto gdyby  kto dobra' takowe nabyw ać c h cia ł,  albo summy pie­
niężne na takowe w y p ó ż y e z a ł ,  nie tyiko czynaości takowe z Kiebezpieczeńliw em i 
szkodą rwoią by uskutecznił, lecz n ad to , w yftaw iłby  się na piocessa, które niżey 
podpisany, i familiia Jego o nieważność takoteych czynności podnieść h.ieomieszka. 
TDan w Krakowie d, 4go Lipca 1812 roku

A n d rzey  Hrabia W ielopolski,' swoim i fa m ilii su  oiey imieniem.
N otaiyusz Publiczny Powiatu Miechowskiego Depa.tamentu Kiakowskiego. Gdy 

Rezolucyą Prześw. Trybunału  Cywilnego, Iwszey InRancyi Departamentu K rakow skie­
go pod dniem 21 M aia  r. D. pod Nro 1^43 w yd aną wszyttkie ruchomości po zmar­
ł y m  Xiędzu Stefanie Kamińskim Proboszczu Mflyczowskim pozoilałych i inwentarzemr 
opisanych sprzedanie przez l icy tacyą  publiczną zalecone zollało, w skutek tedy po- 
jrienionego zalecenia czyni wiadomo wszylikim  O b yw ate lo m , iz takowa l icy tacy a  
dnia 15 Lipca r. D. we wsi Mfiyczowie w  Powiecie Miechowskim sytu o w a n e y ,  w  d o ­
mu Proboszczowskim rozpocznie się, na którey licytacyi codziennie od godziny osm ey 
z  rana z?czynaiąc , aż do czasu ukończenia rożne rzeczy, to ielt: książki Autorow 
p iękn y ch ,  i w oprawie d o b rey ,  krze s ła ,  kanapki, zegary , kopersztychy róznt za go-*1 
towe pieniądze sprzedawane bęaą. —  Dan w Miechów ie d 7 Czerwca r. 1812.

^ o cef P riem y sk i, N oturyusz 'jeg o Król. X . M c i P. M .D e p . K r.
Niżey podpisany do publierney wiadomości podaie, iż z mocy rezolucyi T ry b u ­

natu Cywilnego pierw szty lnflancyi Departamentu Krakowskiego dnia dzisieyszego do 
Nomeru 2,582 zapadłey różne rzeczy ruchome p o J W . niegdy Ignacym Eenue, orderu 
S. Stanisława K a w a ltc a ,  tu w Krakowie pozoftałe, lako to: suknie, p a s y ,  futra, 
bielizna, pościel, z e g a r y , o b r a z y , szk ło ,  porcelana, fa ian s, kotlarszczyzna , flolar- 
s z c z y z r a , książki,  p o ja z d y ,  konie, wino, m iód, 1 różne sprzęty domowe, dnia trzy- 
cafiego Lipca roku teraźnieyszego tysiąc ośmset dwunatłego o godzinie dziewiątey 
przed południem w kamienicy tu w Krakow ie na ulicy S. Jana pod Numerem czterj 
Ba sześćdziesiąt siedm lloiącey, wfęcey daiacemu za gotowe pieniądze w monecie sie- 
b iney kursuiącty sprzedawane b ęd ą, i tak codziennie z rana od godziny dziewiątey, a 
po obiedzie od godziny t r z e c ie y t a z  sprzedaż kontynuowaną będzie, przy którey i 
szczupłe rutbomolci po Jmć Xiędzu Rykaczewskim , proboszczu, kościoła S. Mikołaia 
na ’W/esołey prŁy K rakow ie, oraz po W oyciechu Młynarskim pozofiałe, również 
w ięcey daiacemu będą Lamże sprzedane: chęć zatem maiący nabyt ia-sobie tych effe- 
Jttow udać się tamże w czasie w y i  wymienionym raczą. W Krakowie dnia 30 Czer 
w ca  1812 roku. ‘  .

Walenty L ichocki, Pisarz Aktow y D epar. Krak.
N iżey podpisany do publiczney podaie w iadom ości: iż przed nim, iako

rwrez rezolucyą Trybunału Cywilnego pierwszey lnttancyi Departamentu. K ra­
kowskiego pod dniem dwudzjeflym czwartym  C ze rw ca ,  roku bieżą'ego do Numeru 
dfiennika 2285 zapadtą do sprzedaży niżey wyrażonych realności przez publiczna li­
c y ta c y ą  delegow anym , na zadanie w d o w y  1 suheessorow po niegdy Jmć Panu Janie 
*

*•



Nepomucenie JaniKOWskim, obyw atelu  mi. Aa tuleyszeg® Krakowa w szySkich  peraa-- 
le flick odbyw ać się będzie w dniu ośmnaltym miesiąca i ,roku b ieżących , taż licy- 
ta c ya  publiczna kamienicy murowaney o dwóch piętrach z browarem, szpichle.zem, 
ftaynią, i wozownią na ulicy Floryańskiey pod Nrem pięćset trzydzieści ttoiącey , i 
przez biegłych w sztuce złotych polskięh dziesięć tysięcy pięćset piętnaście w monę- 
o e  srebruey icurant taxowaHey, tudzież kamienicy murowaney o lednynt piętrze na 
ulicy Szpualney pod Nrem. pięćset siedmdziesiąt dziewięć ttoiącey , i zł. poi. cztery . 
tysiące siedmset dziewięćdziesiąt pięć sz a c o w a n e y .— O raz domu częścią murowane­
g o ,  częścią drewnianego z ftayuią wiezdna i ogrodem na W csołey  przy Krakowie 
pod Nrem dwieśei~ czteidzieści pięć fto iącego ,i  zł. poi. dwa tys ące dziewięćdziesiąt 
siedm groszy trzy  o taxow an ego, w zyw a  z. .rem niżey podpisany wszyltkicii ż y c z ą '  
.cyca  sobie nabycia przerzeczonych realności, aby w tym celu w atr.ietiicy iego 
tu w Krakowie na ulicy Szpitalney pod Nrem pięrset sześćdz.esiąt dv. a fioiącey w dniu 
w y z ę y  wymienionym o godzinie dziewiątey przed południem osobiście liawin się i 
ta m  podania swoie do protokołu o św ia d c zy li ,  poczem też realności u ięcey  daiące- 
mn na tynaze terminie od razu i ftanowczo sprzedane będą; warunki zaś i kondycye , 
pod iakowem i taż (sprzedaż odbyw ać się b ęd zie ,  wolno ieft każdemu widzieć i  
p izeczytać  w kau celary i  niżey podpisaaego. D ziało  się w Krakowie dnia czwartego 
L ip c a  i<Ji2 roku. ~

Walenty L ich o cii, Virarz A ktow y D ep. K rih
D nia 16 Lipca 1812 na Ludwinowie , a dnia i7go tegoż miesiąca i roku tu w Kra­

kowie pod liczbą 312 przy ulicy S. Anny rczne ruchomości iar.o to: dołku itoliki, 
zw ierc iad ła ,  kummody , laians , porcellana i inne 2a gotowe pieniądze sprzedawane 
będą. W sz y scy  przeto chęć ktipna wspomnionyrh efTehtow maiący w dniach 1 miey- 
scach w wyż w yrażonych  znaydow ać srę zechcą. Dan w Krakowie d. 7 Lipca 1812.

jfan Kam y K ow alski, K. T . C. f .  j f -  D . K.
P 0 zmarłey Jozefie S^midowey na ulicy Stolarskiey pod Nro domu ói pozotiałe 

rucŁonr.ości to iefi ; ko ra le ,  k u lczy k i ,  sreberka, zegarki kieszonkowe, cyn a,  miedz» 
m o sią d z , ż e la z o , b ielizna, pościel, garderoba białogłow sK a, i roŻDe domowe i gospo­
darskie sprzęty, dnia dwudziefiego i naftępuiacych Lipca r. b. przez publiczną licyta- 
e yą  za gotowe srebrne pieniądze sprzedawane bedą. — U czem niżey podpisany d« 
s p rz e d a n y  tey rezolucyą Tryb. C y w .  I Inlłancy. Depart. Krakowskiego do Nro 2061 
Z dBia ić  Czerwca r. b. w y p a d łą ,  delegowany uwiadomią.

i t Woyaech Olearskt, Notwyaii. D K
W  wsi Zagórzanach pół mili od Nowego Miafia w Powiecie Stopmck m Depart. 

Krakowskim lezą^ey, dnia 22 Lipca b r. o< 1 godziny 9 do 12 z rana., ą  od 3 de, ótey 
po południu sprzedawane będą przez publiczną licytacyą za goiowe pieniądze u mo­
necie Courant rzeczy CJr. V\ intehtego Jurkowskiego na zaspokr,„.nia długu W. Jacen­
temu Kowalskiemu z m ocy ugody w Sądzie Pokoiu Stopnirkim w dniu 7 Lutego i8 it  
r. naitąpioDey należącego się, iako to: ttołki, k a n a p y ,  Itoły , zwiei ciadła , porcel- 
ł a n y , firanki, zegary i inne eflekta ; życzący sobie tych n a b y c ia ,  na dzień i godzinę 
w y ż e y  w mieyscu przeznaczone zapraszała sia. —  W  Krakowie d. 7 L ;pca' 1812 raka.

W oycieth A le x . Skorczynskt,  Komar. D ep . Ki ak.

D yrektor  tuteys2ey Drukarni Rząduwey oznaymuie ninieyszem, iż wszelkie pi 
sma do okoMczności teraź iieyszych ściągaiace sie z Drukarni Rządowey -* ięzyku 
polskim i fraoeuziim  wychodzić będą. —  itażdy życz_cy sobie posiadać ie, raczy  
się zgłosić do Dyrektora niżey ponpisanego. B id zie  prócz tego skład tych D r u k ó w  
na przedaz w  Xi’4g»rni JP. Zawackiego w W arszaw ie  na Saskim dziedzińcu, i u JP. 
Mateckiego właściciela Xięgarni Grdblowskiey w K rakow ie, gdzie w każdym  czasie
nabyr ie będzie m o z a a . —  Lifty winny bydź frankowane.   W  W a r s ta w ie  arna a
Lipca  rgi2.


